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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W B

Ostatnia datta  gazet petersburskich jest 
dnia 2 2  października.

Podług Ruskiego Inw a lida : Cesarz Jego­
mość, przez rozkaz dzienny, wydany w W ar­
szawie dnia 4 t. m . , wyniósł na jenerał majo­
rów : ad)utanta Jego Cesarskiey Wysokości Ge- 
sarzew ieza , półkowmka półku huzarów gwar- 
dyi , Drahowa Igo, z zostawieniem przy Jego 
Cesarskiey W ysokości Cesarzewiccu; półkowai- 
ka gwardyi półku ułanów Jego Cesarskiey W y ­
sokości Cesarzewicza, Zaborińskiego  3go, p rze ' 
znaczając rasem na dowódzcę iszey br gady 
litewsko-ułańskiey dywizyi, na mievscu jenera­
ła majora fan Suchtelena 2 go, k tóry  przezna­
cza się na dowódcę iszey brygady iszey dywizyi 
huzarów, na rnieysce jenerała majora Drozdow­
skiego Igo, przeznaczonego na dowódcę is*ey 
brygady 5ciey dywizyi dragonów, na mieysce je- 
rif rała majoracarewiczaimerytyyskiego,Konstan­
tyna ,k io ry  się ma liczyć w  kawaleryi;pćłkownika 
Krywcowa, który uważał się w w ojsku  , a teraz 
przeinacza się na jenerała deżurnego do głó­
wnego sztabu Jego Cesarskiey Wysokości Ce­
sarze wicza.

Przez tenże rozkaz, Jego Cesarska Mość, za 
odbvte w  dniu poprzedzającym ćwiczenia ar­
tylleryi konney gwardyi bokowey bateryi N. 
ogo, polskiey gwardyi bokowey bateryi bate- 
ryyney i lekkiey brygady , które okazały od­
znaczające się wydoskonalenie we wszystkich 
poruszeniach wykonywanych z naywiększą do­
kładnością , zręcznością i szybkością, oświad­
cza zupełną Swą wdzięczność dla J tgo Cesar­
skiey W ysokości Cesarzewicza, za tak odzna­
czające się urządzenie tey  artylleryi, a szcze­
gólne podziękowanie dla dowódzców oddziel­
nego korpusu litewskiego artylleryi gwardyy- 
skiey i lekkiey bateryi N. 3go, półkownikowi 
Gerszteiew iczowi, podpółkownikowi polskiey 
bateryyney bateryi Szwenpowi, dowódcy lek­
kiey bpygady podpółkownikowi Szubertęwi, do- 
wódzcom bateryy i wszystkim PP. oficerom, 
a dla niższych rang daruje po rublu srebrem, 
po funcie mięsa i po porcyi tfódki na kaźde- 
ga człowieka.

Zwłoki Hrabiego W iazm itinowa, po okaza- 
łym pogrzebie z honorami stopniowi jego wła- 
sc iw em i, złożone zostały w kościele ś. Ale­
xandra New skiego, dnia 2 0  t .  m .

Hrabia Capo d 'h trias  przybył do Peters­
burga.

W  rocznicę koronacji  J. C. M . , (dnia 1 5 
września), w Borysohlebsku uroczyście otwo- 
rzone zostało stowarzyszenie bibliyoe.

Imieniny J. C. M. obchodzone były w Tobol­
ska razem z rocznicą urodzin W .  X:ężny M a ­
ryi M ikcłajew ny  : biskup w dniu tym celebro­
wał w swey katedrze , a X. M ichayłow  miał 
kazanie w języku bpgulskim. Jest to pierwsza 
mowa publiczna w tym  języku w kraju tym 
miana. Xiąds pomieniony tłumaczy Pismo ś. 
na język bogulski.

Donieśliśmy o utworzenia  się w stolicy Pań­
stwa Tow arzystw a 'O pieki więzień.. Teraz ga­
zety petersburskie obwieściły o rozpoczęciu 
działań komitetu pomienionego Towarzystwa. 
Rozpoczęcie odprawiło się sposobem uroczy­
stym, dnia 1 1  t. im , w domu ministra spraw 
duchownych i krajowego oświecenia, który przez 
N. Cesarza Jegomości mianowany jest p rezy­
dentem tego Tow arzystw a. Po zebrania się o 
godzinie lo tey  osób płci obojey, wolą Cesarza 
Jmci ku temu wezwanych i tych, k tóre oświadr 
czyły ochotę i życzenie własne , poświęcić srę 
opiece więźniów, o s a d z o n y c h  w więzieniach i  

domach poprawy, przeczytane zostały, potwier­
dzone przez Cesarza Jmci przełożenie wzglę­
dem utworzenia tow arzystw a, a potem napń- 
sane fllań prawidła. Prezydent Tow arzystw a, 
Xiążę Jmć Galiczyn, c z y ta ł : wiadomość o przy­
czynach, które pierwszą były pobudką do za­
kładania towarzystw opieki w ię ź i tń , o dobro­
czynnych ich działaniach, i cudownych skut­
kach w Zjednoczonych Stanach amerykańskich 
i Anglii ; o utworzeniu się podobnegoż towa­
rzystwa we F rancy i;  nakoniec zaprosił człon­
ków , ażeby przystąpili do tak zbawiennego p 
tu  dzieła. Przystąpił potem komitet do począt­
kowych urządzeń. Członkowie i goście przy> 
stąpili do zapisów na rzecz Towarzystwa. Za­
pisano jednorazowych ofiar 5,5y5 rubli a co­
rocznych 3 ,3 7 0 . Członki komitetu są: P re­
zydent, minister spraw duchownych i krajowe­
go oświecenia T ayny radca, Xiążę G aliczyn; 
W ice-Prezydenci : Nayprzewie lebnieyszy M e­
tropolita Nowgorodzki i St. P e te r s b u rg i  Fi- 
laret, ,Arcy-Biskup twerski i kazański; Jenerał- 
poruczuk Graf Liwen, Tayny radca Baron F i-  
t in g o f; D yrektorowie : Pastorowie Paterson i  

Pinkerton, W .  W enning  , jenerał-major Leon-



tjew , rzeczywisty radca stanu Xiąże Meszczer- 
ski, W .  M a g n ic k i , W . Pop'.w, JJŹunkow- 
ski, G clachtw  , rad, ca sianu Pomian-Pezaro- 
wius, radca dworu H ablicz, koiłeś, asses. P i-  

■ lesk i, kelles. sefcr. Her sie ib tdn , guber. sekr. 
Zcngbut, W . Parlant razem . kolloktorem; Kas- 
sier f  Leaning; Sekretarze: tytuł. Sow. Sierow , 
Baron B ru n ó w .

Członkowie komitetu damskiego. Anna AT- 
zodaalewa, X>ę/.n3 Z o f a  ’Meszczureka, Praxeda 
2 'ołitowou c , Xięźna Ann,-* .Galicynowa . Xię- 
2na Anna Szczei batowowu, X;ęźna Natalia Tru- 
tecka, Anna Pómian-Pezarowiusona, Kplórzy- 
n& Bacheracht, Pani Paterson, i Pani Penning.

A u s t r i i .
W iedeń dnia s ź  października. Zapewnia- 

ją tu , i i  Xiążę Albert Sasko-C eszyński dał 
W podarunku weselnym Arcy Niężtdcace K a. 
rolini'e, k tóra poszła za )ego wnuka X ieciasa­
skiego Jó ze fa , 5 0,000 dukatów.

N i e m c y  
Karlsruhe dw a  20października. Ogłoszono 

W calem W , X ieitwie ~ Riideńskiem takowe W , 
X;ęcia postanowienie :

„Gdy od niej.'k’ego czasu z?gę'eił się mię- 
„d:.y wielu urzędnikami kraju naszego zWy- 
„czay  tok się podpisywania, że nazwisk icli 
n ie  podobno Wyczytać , a zląd ) oczywiście 
„wy utka nieprzyzwoitość co do autentycżno- 
„śc i  pewnych aktów ; zaleca się przeto i 
„nakazifje wszystkim urzędnikom, żeby .się jak 
, ,'nay wyraźnie y , a zatem jak nayezyielaiey 
„podpisywali, jeśli nie chcą, aby ioh pisma by- 
„łv im na powrót odsyłane dla c z y t e ln ie y s z e -  
„go ich podpisywania.14

Od brzegów M enu dnia  20 paździer. Osta­
tn ie  pismo profess ora Gorrei pod tytułem N iem ­
cy  i Rewolucją  zabrano wszystkim frakfort- 
skim księgarzom.

Jeden z dzienników donosi, i i  pomiędzy in- 
nemi przedmiotami, ncd którenii zastanawia­
no się w Karlsbadzie, było także zupełne znie- 
iienie Lsndweru i L indszturmu.

Przybyli do M onachium  Królowie następca 
Bawarski, i Xiążę z 5pężną Ltuchtenberg.

Hrabina Gothland (Królowa Szwedzi*) po- 
tyróciła do Frani/ortu  z północnych ' Niemiec.

Przyprowadzono do M oguncji więźni# sta­
nu. Niektófzy mniemają, i i  tym więźniem 
jest Sand, który znacznie przyszedł do udrowia.

W yrokiem  z dnie i b. pi. zniesiony zosta ł 
W xięztwie Sax  Gotha Undszturm.

Dnia l4  rozpoczął się w wirzbiirjkiem 
zbiór wina. Ciągła pogoda knże się spodzie­
wać jak naypięknicyszsgo. Tegoroc no wino 
przejdzie  w dobroci sławny zbiór 1811/ roku, 
"W istocie , roku bież. natura, hoyne na n «  
wysypała d a ry ,  opatrując nas w cldyb, owo­
ce i wino. Po wielu ogrodach kwitną na no- 
yyo ró że ;  jałowiec puszcza zielone pa-*kj ;  
p o z io m k i  kry itr.ą, i wybite gradem wr lecic zboże 
widać teraz w naypięknieyszym wzroście.

Od brzegów E lby dnia i 3 października. 
Senat w Hamburgu chciał zaprowadzić kon- 
sk rypcyą , i nowe uporządkowanie mieyskiey 
ttiilicyi, ale się team  zgromadzenia parafialne 
oparły , Tenże senat wyznaczył ajentów dy­

plomatycznych do Petersburga, W iednia i B er­
lina, a wyznaczy do Londynu•

Sławny duński snycerz Thorwr.ldsen na 
daoey -dla niego uczcie przez akademią w Ko­
penhadze  powitany był 21 wystrzałami z dział.

N I D E R L A N D Y .
B ruxellad . 18 października. Umarła W f la -  

d&e Xięźna W ilhelm ina  siostra Króla nider­
landzkiego.

Trybunał w  Antwerpii wziął temi dniami 
sprawę redaktora D ziennika konstytucyjnego  
aniwtrpskiego , którego o pewny a r t jk u l  m a­
co dawniej umieszczony Baron Binder , p ;3no- 
mocny minister austryacki zaskarżył. Sam się 
bromł , i wygrał s p ra w ę , gdyż go sąd uznał 
niewinnym.

P. Goerres w piśmie swojem pod tytułem: 
N iem cy i Rewolucja, które wszędzie w Niem­
czech jest zakazane, dowodzi: że rew olucja  
w Niemczech niezawodnie nas tąp i , jeśli rządy  
nie zmienią systematu swojego. Pismo to wiel­
ki pukup miału w Kobleuc, i bardzo wiele e- 
xam plarzj jego wysłano do Beri na, Frank/ortu, 
Lipska, Hamburga , Heidelbergu, Strasburga  1 in­
nych miast, które w jedńymtygodniu ro/.kupicno. 
Tymczasem, P. IngersUben  pierwszy prezes re- 
jenćyi pruskrćjr w Kobleno kazał zabrać będące 
jeszcze u tamteyss'ego księgarza HoeLchcr e- 
kempłarZC. P. Goerres odkażał się przeciw te ­
mu zabraniu, bijąc w wolność objawiania zdań; 
a ufny w liberalność rządu pruskiego, sam po­
słał po k ilka ;exemplarzy Królowi, Xięc;u Har. 
denbergowi , ministrowi Humboldt 1 innym, 
7. dołączonym do każdego * nich listem. Księ­
garz znowu Hoelschrr pojechał do Frankfurtu  
dla przedrukowania tan. rzeczonego p'smai Ja- 
Jtcź wydrukowano go 3ooo exemplarzy, które 
W’ kilku dniach ryzkupiono. Kaz&ł je trzeci 
raz przedrukować, gdy vr tym wyszedł rozkaz 
zebrania ich u wszystkich księgarzy.—  P. Goer~ 
res nie miał chęci oddalenia się 7, Koblenc, 
ale nadeszły uewsząd od przyjaciół jego listy 
ostrzegające, aby się usunął, bo może bydź 
pojmanym  Usłuchał ich , i poszedł pieszo do 
F rank/ortu , gdzie ma krewnych i przyjaciół. 
Ale ostrzeżony , że i tam będzie poyntany, 
wymknął się skrvcie. Posłano za nim pogoń 
na wszystkie strony, lecz bezskutecznie. Schro­
nił się zapew ne do F r a n c j i ,  k tórą lżył długo i 
mocno w dawniejszych pismach swoich. Zna­
ny on był we F ran c j i  od rewolucji , a w Niem­
czech stał się szczególniej sławuym przy o- 
swob dsenm Niemiec, do którego się niepospo­
licie przy łożył. Biegły W prl tyce, śmiały, o- 
rygmaloy, a zwłaszcza popuiarny pisarz, wzbu­
dził pismami swojemi zapał w N emcach do 
^rzucenia jarzma obcego. Gdy kraje na lew7ym 
l>rz;-gu Renu chciały s.ę zamienić w Hphtę, wy­
brano Pana Goerres za członka deputacyi w y­
znaczonej do Paryża z żądaniem wcielenia 
Rplitęy Cisreńsiiey do francuzkięy. Za pa­
nowania Bonopartego  we Francyi P. Goeres 
okazał śię głównym rz-Jów  jego nieprzyj^cie- 
lem. Po klęskach .royska francuzkiego w Rot- 
s y i , stawał r. zapałem w sprawie oswobodze­
nia i niepodległości Niemiec. Gdy sprzymierze­
ni przeszli za Ren w  r. i8]3, P. Giuner, tym ­
czasowy wielkorządca krajów oswobodzonych



w  N iem cze ch ,  mianował Pana Gaerres dyre­
ktorem centralney szkoły w Koblenc , i poru- 
czył n:u pisanie dziennika M erkury Reński w y -  
chodzącego w temźe mieście. Rachodzil się on 
po całych Niem ctech j czytano go w pałacach 
i chatach , i wzniecił do naywy ź et eg o stopnia 
zapał narodowy; s ło w e m , dziennikowi tętnił 
winni Xiążęta niemieccy cżeść pomyślności 
swoich, u Bonopurte  nie raz dał sie słyszeć, że 
G oerres  bardziey mu szkodzi, aniżeli tysiące  
walczących nieprzyjaciół. Na głos bowiem je­
go uzbroiła się młodzież niemiecka, i zewsząd  
biegła pęd chorągwie wolności i n ie p o d le g ło ­
ści oyczyżny. Po oswob dżemu jey, zakaza­
no mu wydawać M erkurego , ale ty lko  na re- 
ktorstwie szkoły kobłenckiey pozostał Odtąd 
mniey j nr, pisał, aż dopiero wystąpił z tern pi- 
stfi ein , k tóre , gdyby uniknął, pozbawiło­
by go osobistey wolności.

W  Ł  O C H Y.
Między misnovi-anenn kardynałami przez 

Papieża jest także K a ro l Cunha patryarcha 
lislv liski, i Cesar Guerrieri ile Gonzague pod­
skarbi papierki.

Pnia 26 z .m . policzył Papież w poczet Mo- 
gosławiony c.h ż w ielką uroczystością w Bazylice 
watykańska y Jana Chrzciciela od Niepokalanego 
Poczęciu, Panny M a ry i , funda terą zakonu fry- 
nitarzy. który się ur- dzd roku i 5 6 i  w 2 ’o/e- 
dzie  mieście h iszpańsk im , a poświęciwszy się
syyesu zakonnemu, postanowił zająć się w y k u p y ­
wanie n chrześcijan z niewoli mabometańskiey.

Dziennik rzymski : N o łiz ie  del Giurno di  
R o n a  . taki artykuł u m ieśc i ł:

,, Miasto W arszawa ccraz staje się piękniey- 
sze. Rząd i administracya mieyscowa, kazały 
każde z s.vey strony,różne gmachy publiczne w y ­
stawić. Nre masz prawie ulicy,gdzi^by się nie ny- 
rzato novvego dornu, po większey części w w y­
bornym guście. Kto nie widział W arszawy  od 
4 l i t ,  me potna tego miasta. Jeżeli1 tak daley 
budowa tśdź będzie, stanie się W arszaw a  jcdnćm 
z m ypiękm eyszych miast v. Eu ro p ie .  Pcmimo 
przybycia wielo domow , najem mieszkań jest 
d r ' g i : co dowodzi, że ludność się powiększa. 
Rolnictwo i przemysł rąb) wają nowego życia 
pod oycowskiem berłem Cesarza i Króla Ale­
xandra.  “

H I S Z P A N I I  A.
t)nia 6 października, gazeta madrycka donio­

sła, że iebra żółta zaczęła w śmiertelnych skut­
kach swoich zmnieyszać się na w y śpię Leon, bo 
od data 1 5 września, w którym było tam chorych  
i c 36 , dnia 24 było ich tylko 4 g 5 . W  K adyx ie  
dnia 29 było 4,075 chorych, a umierało co -  
dziennie po 62 lud -4 do dnia tego. Trapi tax 
zaraźhwa choroba ludność miast Chiclona, Puer­
to bania M a r ia , Rota i  sz.  W szystk ie  .zaś 
inne miasta nadmorskie w Andaluzji były od 
niey Wolne. Junty zdrowia po przyległych pro- 
wincyach użyły środków ostróżności, a kapi­
tanowie jeneralni w Estremadurze i N ow ey-  
Kastyllii rozciągnęli kordon z  woyska w Sier­
ra Morena. Na przedmieściu w  Sewilli zwanem  
St. Croix  spostrzeżono ślady zarazy dnia 19 i  
do dnia 24 było tam 33  chorych, z których 10 
umarło.

Listy z Madrytu  doniosły, iż przybył go-* 
nieć Zjednoczonych Stanów Ameryk/ północney  
z pismem tyczącem się traktatu względem od­
stąpienia Floryd.

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .
Nadeszła do Jarnciiki wiadoin ść z Panama, 

iż Lord Cochrane zajął port Petit Callao , gdzie  
zdobył okręt mający 100,000 dolbrów. Zabrał 
także kilka mnnych okrętów z  bogatym ła­
dunkiem.

Nie potwierdziła się pogłoska, jakoby jene­
rał Bolivar,  naczelny dowódsct. woyska we-  
nezulekiego, opanował miasto Santa Fe Jeden  
z  jenerałów lmzp /ńsk/oh przeszedł z korpusu 
Morillo  na stronę p. wstańców.

Gazeta w Buenos Ayres  potwnerdza wiado­
mość, że jenerał hiśRpańsk. Laserna  cofa się 
z okolic Potosi do wyższego Peru , dla połą­
czenia się z rice K r ó l e m  -Pezutla. Trudność 
dostania żyw ności,  konieczność pola.-zenia sil  
dla zasłonienia stolicy Peru  przeciw Chthyczy-  
k m , zdają się bydź powod m do tego sr-.dka.
L a s e r n a  miała już w  Swoim wstępie do la P a t
prz h i ó ź .  1

Dnia 4 września chciano zhbić Wielkorządz-  
eę w Trinidad. Gdy rozmawiał *v domu z. m a ł ­
żonką swoją j dway przebrani ludzie zb iiź \li  
się do okna i wystrzelili z w iatrówki, nabi-  
tey  i s t ą  kulami. Ranili wielkor.ądcę i żonę jego-
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O g ł o s z e n i a .
1 . Excerpt rezo lu c ji  z  protokułu ekonomi­

cznego Ę om m issyi dla  urządzenia interessów 
R adziw ilłow sk ichustanow ione j  , w d a cie  poni-  
i  y w yra żo n e j  pod IVrem s 5j o  za p a d łe j  et 
eorm dem  dla  . umieszczenia w  gazecie Kur. L it.  
do R e d a k c j i  t e j ż e  g a ze ty  p od  pieczęcią u rzę ­
dow ą Kom-nissyi posiany.

R  tr.il l S i g  mcaoktobra 25  dnia. P o  danertl 
do kommissyi na interessa R adżiw iłłow sk ie  n a ­
zn a czo n e j przedstaw i ni,°m' pod datą  3 1 j u l i i  
łera źn ie jszeg o  roku za  Numerem 5 2 0 ,jen e ra ł- 

n 7  prokurator m assy ośw iadczył;  ze d la  r j -  
ch h yszeg o  w ypełnienia  im ;enr>tgo U razu u> rn- 
lU 1 Ó7 & a p ry la  siedm nastego dnia w y sz łeg o  
.pr^edaz doin' po zm a rłym  X:ązęciu D om ihi- 
ku tla d z iw ille , na s a ty s fa k c ją  je g ó  d ługów  
dozw alającego ; składa tabelle w yjaśn ia jące stan  
aktyw ów  m assy p r z e z  szczególne ocenie­

nie m ajątków i  Zebranie wszystk ich  od ró­
żnych osob należności, które w ynoszą  o g ó ln y  
Jundusz t e j ż e  m assy z ło tych  polskich 15g  mi­
lionów czterysta  pięćdziesią t jeden  tysiąc dwie­
ście siedmdziesiąt sześć, gr. dwadzieścia pięć9 
d łu g i  zaś i pretensje p r ze z  K n d j t o r c w  po­
dane i  pozw am i opięte [a które niernogąc się 
zw iększyć , w znacznej ilości zmnieyszonemi b y d ź  
muszą) niewięcey dopiorą w ynoszą  j a k  z ł .  ośm* 
dziesią t m ilior.ow , dla  biorczych więc spadek 
po JO. JCiąięciu Dominiku R o d ź /w i l le  j a k  zn a­
czna w yp a d a  pozostałość , tak też  to w yjaśn ie­
nie stanu massy oparte na pewnych i  niewąt­
pliwych  co do ak ty k  wam probacy ach , k a żd eg o  
j e s t  zdolnćtti przekonać, ze massa obciążona a ż  
nadto odpowiada sw ym  długom , a p r z e w y ż ­
sza jąca  j e j  ilość je s t  Zupełnym nabywcom bez­
pieczeństwem, i ż e  skutkiem t e j  pewności z do­
zwolenia Monarszego jeneralna prokuratorya



j e s t  w  trakcie u k ładów  o w yp rzed a ż dóbr m as­
s y , i  za w a rte  w  siad tego postanowienia do 
zatwierdzenia, kom m issy i poda .—  Jakowe p rze d ­
stawienie m ając sobie zakom unikowane kom itet 
w ierzycie li R a d z iw ilło w sk ich , odkładając sw ą  
odpow iedź, w ezw a ł w szystk ich  czlonkow kom i­
tetu  k,-edytorów  na dzień  i oktobra teraźniey- 
sz go  roku d la  zop in iow ania  tak w a ż n e j  dla  
w szystk ich  m atery i i w  dniu j 5 teraźn ieyszego  
nu  a opinią swą za  N um erem  t> 16  do kommis­
s y i  un iesioną w yra ża ją c , ze g d y  wyświecone 
w  tabelluch fu n d u sze  znacznie p rzew yższa ją  
dehita p rzez dobrowolne u k ła d y  od za łożen ia  
pierw iastkow ego w  pozw ach  zam ieszczonego  
zm n iey szające się; a stąd  choćby p r z y  szcze­
gó lnych  w yp rzed a ża ch  szacunek ziem i i był 
zn in iey szonym , zaw sze  jednak o kazana  praesu- 
perata  je s t  w id zia ln ą  ręko jm ią  d osta tecznej 
pew ności, zw ła szcza  g d y  pośpiech sprzedaży  
m a ją tkó w , zm n ie jsza ć  będzie liczbę w ierzycie li 
i  p rzeszko d zi zw iększeniu d łu g ó w , przez nara­
stanie procentów , ośw iadczył zgodzen ie  się swo­
je  na p rzed a ż  m ają tków  R a d ziw ilło w skich  
z  zastrzeżeniem  prim o: że nad objawione poz­
w am i pretensye żadne  nowe d łu g i w  czasie m a-  
ło le tności d z ied z ic zk i uczynione by d i  niemogą. 
Secundo. G d y b y  praw a w ieczyste  nie w  inney  
jnag istra turze j a k  ty lko  w  kom issyi R a d z iw ił-  
ło w sk iey  p rzyzn a w a n e  b y ł y , a to w  celu w ia ­
dom ości o opłacie d łu g u  M onarszego  i do p e l-  
n w n ey  p a r tyku la rn ym  kredytorom  sa tysfa kcy i, 
p rzy c ze m  żą d a ł kom itet , aby w  ty m  obiekcie 
zrobione było  d la  w iadom ości osob interesso- 
w a n ych  p rzez  g a z e ty  og łoszen ia  , na ja ko w e  
w arunki kom itetu , p rokurator m assy w  p o w tó r­
n ym  dnia  22 oktobra za  N um erem  4 y  2 przedsta ­
w ieniu w  odpow iedzi w y ra z ił:  że w  tych  obiek­
tach odw ołuje się do przepisów  N a y w y ż s z y c h  
sobie udzie lonych  i że praw a w ieczyste w  sądzie  
kom m issyi p rzyzn a w a n e  będą- K om m issya  po­
w y ż s z e  p ism a , ja k o  stanowiące bezpieczeństwo  
następnych układów  o w yb yc ie  dóbr m a ssy , 
w  aktach swoich lokuie. G d y  za ś  w yjaśnienie  
teyże  m assy fu n d u szó w  p rzew yższa ją cych  zn a ­
cznie ilość d ługów  , i  zg o d zen ie  się kom itetu  
w ierzyc ie li na p rzed a ż  m a ją tkó w , n ieraz rze— 
czoney m assy, zb liży ć  je s t w  stanie kredytorow  
do p ręd szych  układów  z jen era ln ą  prokara toryą , 
d la  tego  stosownie do życzen ia  kom itetu og ło ­
sić to  p rzez  g a ze ty  krajow e i zagran iczne po­
stanaw ia  [podpisano] Jan W o y n ilo w ic z  w  m ie j ­
scu .Prezesa, A n to ją iŁ a p p a , Jan Petersen, K om - 
m isarze; W in cen ty  S zu ksz ta , Gaspar R om ano- 
w icz, Z a stęp cy .

Z g o d n o  z  prolokułem  św iadczę L u d w ik  
C zernichow ski Se kr ef,ar z,

' ~  - i  ‘ \ ’

O g ła sza  się,po raz d ru g i i  trzeci.
3 . Ud P olicy  i M . G. W  d n a  przez n in ie j -  

sze ogłasza się, iż  pozosta ła  p °  śm ierci P o d ­
czaszego Józefa  Qzowskiego ruchomość z  odzie­
n ia  ń  innych  sprzętów  składająca  się na  usa- 
ty s fa feyo n  owan ie należności sukcessorów po  
zm a rłym  szlachcicu A ndrzejew skim  , p rzez  p u ­
bliczną iicytacyą  sprzedaw ać się będzie w dniach  
10, j-J. i  12 mca ąbra roku tęrąznieyszego. 
W  które to dn i życ zą cy  kupować m a ją  się j a ­
wić do teyże P o licy i o godzin ie  d r u g ie j  po. 
południu. D a t  21 S i/ a  1819 roku.
*. JPincenty Sidorowicz Inspektor Pol. W il.

T y tu la rn y  Sow ietnik Hutow icz.

5 W  handlu  Józefa Kopscha z n a jd u ją  się no­
wo sprowadzone rozm aite lakierow ane tow ary  
z tak n a zw a n e j niedawno w yn a lezio n e j m o r j  
m eta lliczn ej i paquier rnache, jako to lam py, tace 
koszyki, tabakierki i tym  podobne. N ie m n ie j też 
i  św ieży transport w in rozm aitych ja  ku to: 
Szam pańskie z w y c za y n e , butelka R ubli. 5

—  — praw dziw e .—. —  4 5o
K a la b ry isk ie ............................ ■— — 3 60
F rc n tig n a n  • —  —  2 f>o
W ęgierskie stare N - 1 . . .  . — —  9

— — — 2. . .  . —  — 6
—  .— — 3. . . . — — 4 5o
— —  — 4 . . . . —  — 4
  ---:   5. . . .     3 60

—  — 6. p ó ł butelki —. 2
M a lw a s ia ..................... — — — 2 2 5
C yp rjisk ie  . . . . . .  -— — ,— 1 5o

— w gąsior f a c h .............................
Oprócz tego zn a jd u ją  Aę ju ż  znajom e w ina na

różne ceny w rozm aitych gatunkach.

5 N iż e y  podpisany o p ty k ,  wkrótce z tą p  
o d je ż d ż a , i d la  tego zam iadaw ia  tych , k tó r z y  
ż y c z ą  sobie m ieć od niego oku la ry  i lornetki, 
iżb y  o zn a y m ili c zy  iu ż  takow ych u ży w a li, i  
j a k  d ługo  , c z y  ob jd w o m i oczym a dobrze w i­
d zą  , poniew aż częstokroć ]edno oko słabsze 
od  drugiego b yw a , j a k  daleko pisać, lub , c z y ­
tać p rze z  one oku lary  m o g ą , i c z y  do odda­
lo n ych  lub bliskich objeklów  te szk ła  u żyw a ć  
chcą. P on iew aż każde szk ło  na pew n y d y ­
stans sw óy skutek czyni. M ieszkanie moje je s t  
w  domu H ana na u licy  zamkou-ey pod  N  t o 5 .

K a r l Fleischmann Opt.

3 N iż e y  podp isany podaję p rze z  G azetę do 
pow szechnej w ia d o m o ści, i ż  w  Guberm i W ileń ­
s k ie j  powiecie R ossieyńskim  w mieście K ie jd a -  
nach m am  moją w łasną  Kamienicę dw ópiątrow ą  
z  sk lep a m i, w ozow nią  i  s ta jn ią  murowanemi, 
ogrod  j r u k to w y  , w k tó r e j  u trzym u ję  A ptekę  
w  stanie dosyć dobrym , A p teka  zp o ło żen ia m iey -  
sca odpow iada trudom  gospodarza . Takow ą k a ­
mienicę z  apteką i w szelkiem i do oney w łasno­
ściam i postanow iłem  na wieczność c z y  p rze z  
szczeg u ły  lub ogulnie w yprzedać. Ż y c z ą c y  so ­
bie n a b y ć , każdego  czasu u m nie o cenie i kon ­
d y c ja c h  z  łatw ością poinform ow ać się będzie  
m ógł. 181 g  r. mca oktobra  23 dnia. ,

A p teka rz  D aniel F arenholtz.

3. Sąd G łówny M iń sk i 2go D epartam entu  
w sprawie J W . Jana  Chodźki b. P rezydenta  te­
goż Sądu i orderów K a w a le ra , a jego kredyto- 
ra m i z regestru rem rnissyynego p rzyp a d łe j, ku  
sa ty s fa k c ji n a le ży te j za  kredytu  , m a ją tek  te ­
goż J W . Chodźki po d  ta xę  i  rozdzia ł w ieczy­
sty , sku tkiem  ośw iadczenia się one g o , i układu  
m iędzy w ierzycie lam i a debitorem  u czyn ione­
go, poddaiąc na ony Sąd d zie lczy  p rzeznaczy ł, 
i z ja zd  na d z ień  20 ijbra 1 8 .9  roku dó 
P arafiianow a w  Pcie W ileysk im  p o ło żo n e j za-  
determ inow ał ■—  U kończenie takowego d zie ła  
bez przew łoki i odkładów zalec i, p rzed  jakow y  
Sąd, ażeby pretensorom e i w ierzyciele do J W . 
Chodźki i jego  m ają tku  jakiegolw iek regulujące  
stosunki, z  dowodam i protensorstwo ich probu- 
ją cem i stawali, sub om issions rei p rze z  ninicy-. 
szą- gazetę  obowiązuje. R o k u i f i i y  październ ika  
io  dnia.

K a zim ie rz  W ańkow icz Sędzia  Sądu Gł.
Z a  Sekretarza Protukulista T it. Sow. Jó­
ze f  H erm ann.


